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A więc nauka:
Do utrzymania obuwia niezbędny 
J est Erdal, wyrób pierwszorzędny.

m

mesie belki
wszelkieh rozmiarów.

jako  drzewo opałowe t a n i o  do sprzedania.
Stawiszyńska 24. 1368

Wojna czy pokój?
Spraw a zatargu gospodarczego z Niem­

cam i nie wyszła jeszcze ze s tanu  niezupeł­
nie określonego. W odpowiedzi na  zakaz 
im portu węgla polskiego do Niemiec rząd 
polski zmuszony był ograniczyć liczbę tow a­
rów  importowanych z Niemiec do Polski. 
Wobec tego, że przy nieurodzaju bierność 
naszego bilansu handlowego stanow i jedną 
z najważniejszych trosk rządu i społeczeń­
s tw a  zarządzenie to było zgoła konieczne. 
Przedstawiciele rządu polskiego zastrzegali 
s ię  jednak kilkakrotnie w swych enuncja­
c jach  publicznych, że nie m ają zam iaru by­
najmniej rozpoczynać wojny celnej z Niem­
cami. N aw et forma zakazu przywozu pew­
nych kategorji towarów z Niemiec zredago­
w ana  była w sposób bardzo kurtuazyjny 
rozporządzenie bowiem nie wymieniało n a ­
w et wyraźnie, że zwrócone jest przeciwko 
Niem com.

Ze zakaz przywozu węgla polskiego dla 
N iem iec był szykaną zwróconą przeciwko 
Polsce, świadczy o tern okoliczność, że 
Niemcy zaopatrywały się w węgiel polski 
jedynie dlatego, że dla przemysłu ich było 
to dogodne. Ponadto zakaz przywozu węgla 
szkodzi w znacznej mierze przemysłowi gór­
nośląskiemu, znajdującemu się dotąd czę­
ściow o w ręku przedsiębiorstw niemieckich. 
Niemcy zdecydowały się nawet na straty 
swych rodaków, byle wymusić na Polsce 
ustępstwa natury politycznej oraz wygodną 
konwencję handlową.

Surowiec łatwiej jest zawsze ulokować 
na rynku zagranicznym, niż produkt gotowy.

Nie ulega więc wątpliwości, że Polska ła t ­
wiej znajdzie rynki zbytu dla swoich su row ­
ców, niż Niemcy dia fabrykatów. Stąd jak­
kolwiek zakaz w wozu sprawiać nam  może 
chwilowo trudności, zanim znajdziemy nowe 
dla naszego węgla rynki przecież nie należy 
sprawy traktow ać tragicznie, chwilowe bo­
wiem trudności wkrótce zostaną przezwycię­
żone. Niemcy są  znać w gorszej sytuacji 
zarówno ze względu na charak ter ich wy­
wozu jak i ze względu na okoliczność, że 
przemysł niemiecki przeżywa właśnie w chwi­
li obecnej bardzo ciężki kryzys Olbrzymie 
kredyty, jakie ulokowała Ameryka w Niem ­
czech zużyte zostały już prawie całkowicie 
a w sferach finansowych amerykańskich co­
raz bardziej utrwala się przekonanie, że kre­
dytom tym należy kres położyć, kierując r a ­
czej penetracje na inne rynki. Tegoroczny 
urodzaj w Niemczech nie przedstawia się 
również pomyślnie co również osłabi orga­
nizm gospodarczy niemiecki, jego siłę od­
porną, gdy tym czasem  w Polsce urodzaje, 
jak dotąd zapowiadają się nie najgorzej.

Mimo łagodnej formy reakcji polskiej 
na  atak  niemiecki — Niemcy zrozumiały, że 
Po lska zdecydowana jest stanowczo nie 
ustępow ać wygórowanym i niemożliwym do 
przyjęcia żądaniom. P os taw a społeczeństw a 
tem  więcej jeszcze była wymowna. S ta n o ­
wczość ta miała efekt dodatni: niemieckie 
sfery przemysłowe wywierają silny nacisk

na rząd, aby szukał porozumienia z Polską. 
Dlatego też pow stała myśl, aby próbować 
raz jeszcze czy nie uda się znaleźć wyjścia 
z sytuacji niedogodnej dla stron obu w myśl 
zasady, że najgorszy pokój jest jeszcze lep­
szy od najlepszej wojny. Polska ze swej 
strony okazuje wszelką gotowość porozu­
mienia się. Rokowania ponownie rozpo­
częto.

Równocześnie jednak ze strony niem ie­
ckiej przygotowane są zarządzenia o c h a ­
rakterze odwetowym w odpowiedzi na roz­
porządzenie polskie o ograniczeniu ex- 
portu niemieckiego. Mimo więc wszczęcia 
rokowań gra, jak dotychczasowy zatarg n a ­
zwał prem jer Grabski — toczy się dalej. —? 
Nie należy zapominać, że w grze tej atuty 
zdają się być po naszej stronie. Na to jed­
nak, aby grę wygrać trzeba mieć zdecydo­
w aną rolę nieustępow ania przeciwnikowi, 
przygotować się naw et na chwilowe straty 
i do końca zachować zimną krew.

?ądząc z głosów prasy Polska w tym 
wypadku zdobyła się na zajęcie stanow iska 
właściwego: zimnej kr A/i nie utraciła, a spo­
łeczeństwo wykazuje całkowite zrozumienie 
z sytuacji i wiarę w zwycięstwo. Trzeba się 
jeszcze zdobyć na  to co w walce najw aż­
niejsze, a co przychodzi nam  niezawsze ła t­
wo — na wytrwałość.

H. J.

Niebywale świętokradztwo w Rzymie.
WIEDEŃ 6 .7 . PAT. Freie Presse donosi 

z Rzymu: W sprawio kradzieży w Bazylice św. 
Piotra donoszą, że skradziono m. in. złoty kielich 
złoty krzyż, historyczny pierścień rybaka, jako też  
bardzo wartościowe cyborjum. Papież został po­
wiadomiony o tej kradzieży i wyraził swą boleść  
z tego powodu. Władze watykańskie zawiadomiły 
natychmiast policję rzymską, która rozpoczęła  
śledztwo. Kradzież została odkryta wczoraj o g. 
6-ej rano przez zakrystjana. Policja jest zdania, 
że sprawców należy szukać pomiędzy 30-u robot­
nikami, którzy wówczas w pobliżu pracowali.- Wie­
lu robotników już aresztowano. Złodzieje praco­
wali przy elektrycznych lampach najnowszej kon­
strukcji, ponieważ jednak pracowali w rękawicz­
kach, nie można stwierdzić śladu ich palców. 
W artość skradzionych rzeczy szacuje s ię  na wiele 
miljonów lirów.

„Pierścień Rybitwa" albo „Pierścień Rybaka" 
jest według dawnego kościelnego zwyczaju pierw­
szą z oznak dostojności Papieża. Pierścień ten  
ze szczerego złota używany jest od niepamiętnych 
czesów  jako mała pieczęć Papieska, z wyobraże­
niem św. Piotra w łodzi, wyciągającego sieć. Pier­
ścieniem tym pieczętow ane są zazwyczaj „breve" 
Ojca Świętego, pisane na pergaminie.

Przy koronacji Papieża — po zupełnem Jego  
ubraniu w strój papieski, kardynał-dziekan wkłada 
uroczyście Ojcu Świętem u na palec Pierścień Ry­
baka oraz podaje mu złote naczynie z kadzidłem. 
Naczynie, ofiarowane ostatnio do tego obrzędu 
właśnie przez kardynała Del Val, zostało jak się 
zdaje razem z Pierścieniem Rybaka skradzione 
przez świętokradców.

Pierwsze wspomnienie o użyciu Pierścienia 
Rybaka przy koronacji Papieskiej datuje z w. XIII.

Znowu porwanie olieera K. 0. P. przez Sowiety.
MOŁODECZNO. Jak donosi nasz korespon­

dent A. T. C. z M ołodeczna w dniu 3 b. m. o  
godz. 16 m. 40 por. Rondomański w towarzystwie 
drugiego oficera odbywał przegląd pogranicza. 
W obec ustawicznych zatargów w ostatnich dniach 
o bydło i konie ludności miejscowej, które bol­
szew icy porywają na polskiej stronie, chcąc w ten  
sposób wymóc na K. O. P. oddanie swych koni 
wojskowych, które przeszły polską granicę, por. 
Rondomański z K. O. P. w towarzystwie drugiego 
oficera wywołali jednego z komendantów sow iec­
kich na granicę celem  omówienia z nim sposobu  
zlikwidowania tych zatargów. W tym m omencie 
kiedy wymienieni mieli przystąpić do pertraktacji 
no pasie neutralnym, wypadła banda sowieckich

żołnierzy z ukrycia z dwoma karabinami maszy- 
nowemi i przychwyciła obydwóch oficerów 4 żo ł­
nierzy K. O. P., którzy asystowali pertraktacjom  
jako patrol zdołało odbić jednego z oficerów. 
Drugi jednak pozostał w rękach bolszewików, a  
ponieważ jednocześnie patrol został ostrzelany 
obydwoma karabinami sow., wobec przewagi ognia 
musiał się wycofać. Przy całem  zajściu ani jedna 
ani druga strona nie przekroczyły granicy, a sa ­
mo porwanie odbyło się na pasie neutralnym gra­
nicy szerokości 5 metrów. Ze strony sowieckiej 
jest to już drugi w ostatnim tygodniu niesłychany 
wypadek naruszenia granicy i podstępnej ich tak­
tyki.

Otwarcie 9 Zgromadzenia Międzynarodowego
Unji Stow. Ligi Narodów.
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Szen^a polskiego z prezesem prof. Dembińskim, 
Posiedzenie zagaił krótkim  przemówieniem pre­
zes U nji sir  Dickinson, dziękując za gościnne 
przyjęcie, zgotowane kongresowi przez rząd poi 
sk;, w ładze miejskie .m iasta W arszaw a i społe­
czeństwo polskje, poczem udzielił kolejno głosu 
pp. Franciszkowi Sokalowi, min. prący jako ofic­
jalnem u przedstawicielowi rządu polskiego, prof. 
Dembińskiemu, jako prezesowi delegacji polskich' 
oraz prezesowi Rady Miejskiej sen. Balińskiemu. 
Następu je sekretarze Unji ppr R uyssen i  S m ali 
odczytały Pismo nadesłane do prezydjum zgroma­
dzenia przez nieobecnego Wskutek' swego wyjaz­
du zagranicę p. min. spraw zagr, Skrzyńskiego*. 
P o  odczytaniu przyjęto żyWenti oklaskam i powita 
n ia  o. min. Skrzyńskiego, zabrał głos prezles Unji 
sjr Dickinson, k tóry  Wyraził wdzięczność ciału 
dyplomatycznemu, okredytoWanemu przy] rządzie 
polskim na czele z p. Ambasadorem republiki 
francuskiej de Panafieu. za obecność na sali 
obrad, poczem wygłosił d*uższe p rzemów|enie. 
Następnie prezes sir DicKfenson udzielił koleino 
głosu przedstawicielom1 poszczególnych delacji.

Na tent posiedzenie inauguracyjne kongresu 
zostało zakończone. Wszystkie komisje zebrały 
sle ogodz. r4 po południu W gntachu Uniwersytetu 
gdzie rów nież odbyło się zebranie komisji spraw  
dzani« Wtandafów również o godz. 4 po poł.

Premier Grabski Interwenfule.
WARSZAWA, 6. (PAT.). Po posiedzeniu ko­

m isji ;Budżetowej Prezes Rady 'Ministrów p. Wł. 
G rabski oświadczył w rozmowie z paru  członka 
m i Komisji, iż rząd  pr zystąpi w krótce fdó inter­
w encji w  spraw ie kursu  akcji Banku Polskiego. 
W  swojm czasie Bank Gospodarstwa Krajowego 
o trzym ał na ten cel 6 miljoifowl Zł., a le  fwówczaS 
jrozc hwytały to banki prywatne. Obecnie prezes 
Rady M inistrów  m a zam iar przeprowadzić tę 
fhwestycję w  porozum ieniu z organizacjam i 
urzędnjczemi.

Porozumienie Rządu z fiołem źodowsfiiem.
WARSZAWA, 6. (PA T ). Pjrezes Rady Minis 

tróW Grabski p rzy jął w obecności sekretarza sta­
nu  prezydjum  Rady M inistrów  dr. Władysława 
Studzińskiego delegację koła żydowskiego w skła­
dzie^ prezesa koła posła dr. Reicha, senatora 
Tjruskera. posłów dr. Th on a ̂  dr. Schreibera, Far- 
beteina, H irschbauma i Reizesa. W  imieniu dele­
gacji prezes dr. Reich złożył panu Prezesowi Rady 
M inistrów  następującą deklar ację: Koło żydow- 
Skje do jąc  trw ale na stanowisku nienaruszalnoś­
ci jęjpanii i ni o ca r^' wo wy ch"^ n tore s ó w ' pans twa p o 1- 
Skjcgo Oraz konieczności jego Wewnętrznej kon­
solidacji. — słwięrdza, że zglodnie z tettii zasada 
111 i będzie prowadziło na terenie sejmu politykę 
ogólną, jak" również swoja politykę narodow ą, o- 
b rony  ppaw  i interesów  żydowskich'. Pan  Prez. 
Rady jMjn. W odpowiedzi na  tę deklamację oś-. 
wjadczył: Oświadczenie panów  przyjmuję z peł- 
nem 'zadowoleniem. Z mej strony mogę panów  
zapewnić, że rząd  oczekiwać będzie ustalenia 
poijtyk, (stronnictw żydowskich w duchu uzgod­
nienia jej iz luocarstwowem i interesami Rzplitej 
^W ewnętrzną konsolidacją państwową oraz finan 
sowo gospodarczą pdbudow ą Kraju, a ze swej 
strony rząd  będzie udzielał większęj uwagi na 
potrzeby ludności żydowskiej oświatowe, kultu­
ralne, i gospodarcze. Wreszcie p. Prez. Rady Mi­
nistrów  odbył z przedstawicielam i koła żydow­
skiego rozm owę, poczem delegacja opuściła pałac 
Pady M inistrów. » (

niemcy szyftują gościny dla paktu gwarancyjnego 
w Ęadze.

Wiedeń, 6. (PAT.) N. Fjrjeie Presse 'donosi, 
ze nie/niecki poSeł w  Hadze poczynił u tr-ządu 
holenderskjego demarche, celem' poinformowania 
sję, czy rząd holenderski udzieliłby gościny mię­
dzynarodowej konfer encji w  sprawie pąktu gwa 
rancyjnego,

0  Cblnacl) splądrowano sfiłady angielskie 1 
japońskie.

W iedeń. 6. (PAT.). Według doniesień z 
Chin W Swatowi splądrowano składy angielskie i 
japońskie. Angielski oficer policji został raniony. 
W ładze chińskie przypatrywały się zupełnie obo­
jętni c ty|m sukcesom. \  t

Olbrzymia hatastrofa budowlana w Bostonie.
NOWY JORK, 6. (PAT,). 5-piętrowy budy 

nek klubu Picwicka w Bostonie zawalił się 
w czoraj .po południu o godzinie 4, w chwili* gdy 
wi ubikacjach tego klubu obchodzono rocznicę 
am erykańskiej (niezależności. Dotychczas jest 10 
zabitych i 160 ranionych. Zawalenje się budynku 
nastąpiło  z powodu podmulenia fundam entów  
domu.

Hnglja zamierza zerwać stosunki z bolszewikami.
LONDYN-, 6. (PAT.). Sunday Times donosi, 

że rząd  angielski zamierzą zerwać stosunki z 
rządem: sowieckim z powodu antyajigiclskicgo 
ruchu  propagandowego tw Chinach przez Moskwę.

Bald samochodowy.
WILNO, 6. ,(PAT.) W pierw szym  dniu piąte­

go polskiego ra id u  samochodowego przebyto 
przestrzeń ,639 kim. na  szlaku W arszaw a — 'PuL 
tusK — Ostrołęka — łJomża A u g u s t ó w ( S u ­
w ałki — Sejny — Gredno —'SkideP— Eida'—• W il­
no. Pierwszy etap mimo sprzyjających w arunków  
atmosferycznych i dobrego stanu szós należy u- 
ważać z a jeden z trudniejszych, gdyż maszyny; 
miały do przebycia 100 klin. drogi gruntowej 
Ejda — Wilno. Mimo to, wszystkie samochody 
jpaidowie wywiązały się z trudnego zadania b a r­
dzo dobrze, przybywając do W ilna w przepisa­
nym czasie.

Najlepszy towar po najtańszej cenie.
W  całym kpaju rpzlegą się obecnie hasło 

bojkotu towarów, niemieckich, ą popierania wy­
twórczości (krajowej. Jednak  trzeba z drugiej stro­
ny pam iętać o tern, że publiczność rezygnując z 
Przywileju kupowania towarów zagranicznych ma 
ppawo fcądać od polskiegjo kupca i przemysłow­
ca jdknajlepszego towaru po najtańszej cenie.

W ojna, ,S potem  czaSy inflacyjne zamąciły 
sposoby produkcji i handlu, obniżając równocześ­
nie [moralność podstawowych czynników, życia. 
/Neźdirowa (spekulacja, głównie na żołądkach 
mas, iije mogła: przejść bez śladu i pozostawiła' 
po sobie szereg fabryk, instytucji bankowych^ 
przedsiębiorstw  kupieckich i tp„ które 'dostosowa 
ne do chwilowej „Wojennej'1 konjunktury, tnie 
m ają  w arunków  jstiuenia w norm alnych czasach.

Do handlu i omysłu dostało się wielu lu ­
dzi, Zachęconych xia^xcją wielkich' zysków, a zu- 
pełn.-e ule przygotowanych, ani nie mających oso­
bistych (kwalifikacji do zawodu. Niektórzy z tych' 
ludzi dotychczas tkw ią ha odpowiedzialnych' pla­
cówkach igospodiarczych, nie przynosząc natu ra l­
nie k ra jow i żadnego pożytku.

W (końcu zaś, po okiresie spekulacji, zmien­
nych Koniunktur i wysokich zysków pozosta* lwi 
um ysłach fabrykantów  1 kupców pewien osad'.' 
z którego trudno się uwolnić. Osad tenpokrvW a 
zdrow ą (myśl handlową i nie pozWala wydobyć 
Się n a  wierzch zasadom cechującym: solidność 
przedsiębiorcy I firmy.

Wielki przemvS* korzystając z kredytów  rzą­
dowych łatw ego zbytu i wielkich'izajnobków w cza­
sie w o jn y  i Inflacji zdezorg:aniz(OWaf swój sys­
tem handlow y i nie poczyni1 odpowiednich' In­
westycji- : ■ ■ -[ | r c •,

K R O N I K A
— Wianki w  Kaliszu. W dn. 4 b. m. w

sobotę, odbyły się doroczne „Wianki" na Prośnie. 
Tow. Wioślarskie w tym roku jak i w innych lat, 
nie szczędząc kosztów, pomne swej tradycji, urzą­
dziło „wianki" wspaniałe Pogoda też „wyjątkowo" 
sprzyjała... jakby na zamówienie gdy już po wian­
kach zaczął padać rzęsisty deszczyk, który nie o- 
puszcza nas tego roku przez całe lato. Najpięk­
niejszym bezprzecznie „wiankiem" był żywy obraz 
urządzony przez Kaliską Straż Ogniową, oświetlo­
ny wspaniale czynił bardzo ładny efekt na tle po­
godnego ciemno szafirowego nieba, niemniej uda­
ne „wianki" i dobrze oświetlone były: Straży 
Ogniowej z pluszowni Milera, Chóru Młodzieży 
Ewangielickiej, oraz „wianek" pomysłu p. Gąstal- 
skiego. Bardzo pięknie i starannie był wykonany 
hydroplan, niestety zbyt nikło oświetlony, niemniej 
estetycznie był pomyślanym „pomnik lotnika" i 
tutaj oświetlenie szwankowało... Ogólne zacieka­
wienie sprawiała motorówka panów Walczaka i 
Tomaszewskiego przerobiona na statek parowy. 
Gazownia miejska wystąpiła z bardzo pomysłowem 
„wiankiem" agitacyjnym w celach propagandy ga­
zu. Dalej były bardzo pomysłowe „wianki" „So­
koła" kaliskiego, Tow. Cyklistów i Wioślarek nie­
stety zbyt nikła ilość ogni bęgalskich słabo oświet­
lała te pomosty. Tow. Cyklistów miało z swym 
„wiankiem* mały wypadek, oto pomost przełado­
wany zaczął tonąć, jednak nasi dzielni cykliści nie- 
tylko na twardym gruncie czują się dobrze ale nie 
obawiają się i wody, gdyż niezrażeni „katastrofą* 
po wylaniu z łódek wody i po wzmocnieniu po­
mostu jeszcze jedną łodzią, wyjechali jakby nigdy 
nic, na wianki. Po za efektowną promenadą ude­
korowanych łodzi i pomostów, pobyt licznie zebra­
nej publiczności umilały dwie orkiestry oraz śpie­
wy chóralne Chóru św. Mikołaja i św. Cecylji.

Kiedy, (rzucimy okiem na  len okres życia gos­
podarczego, to jasno widzimy że po ni ós1 on  (szko­
dy Łfcajotwi) Śmiemy jednak LwLrclzić, że równo­
cześnie n i’, przyniós1 on pożytku spekulantom. 
Codziennie, p raw ie słyszy się o upadłościach drób  
kiewiczówi wojennych i .w gruzy idą wielkie .ongiś 
fortuny. Pozostaną naturalni© m agnaci finanso­
wi, jacy wyrośli w tych strasznych pzasaęh, leca 
tylko fci, którzy potrafią  dostosować się do wspó‘ 
czeSnych stosunków. Nje piożna jednak jednostek 
'brać 'pod ;uwagę w ogólnymi obrazie, a codzienne 
życie udowadnia, że prawie wszystkie m ajątki 
iwojenne były fałszy,\vemi struk turam i i prysjy  
jak bańka m ydlana Fałszywa struk tura  fo rtu ­
ny (Stpinesa runęła . Kupiec i przemysłowiec kfó- 
ny Wi czasie wojny mia* ambicję Rockefellerowi 'i 
RolSehjldów, jest dzisiaj w. większej biedzie, n Łż 
przed (wojną. M ajątek ruchomy, zniknął, a nieru­
chomy lobdłuża się, jeśli może^by potem najczęś­
ciej służyć za żer w-orzycielom. G rają tu fo lę 'tak  
że takj_e przyczyny jak  odpłynięcie kopitalii z 
Europy do (Ameryki i l. d..; —v lecz; fnic, (nie 'zmieni 
faktu, że dom zbudowany na fundamencie spe­
kulacji (nie jest trwały. Normalne życl? gospodarz 
cze, ooac' t. ia wolnej konkurencji, dąży cło niwe- 
towan;a różnic. Wygrywa ten, który potrafi dać 
najlepszy, tow ar po na jtańszej cen|ie i stąd wspó* 
czesny objaw  gospodarczy i dążenie przemys*u 
do (łączenia się w  triusty. T rust daje :w pewny{< 
zakjresję /monopol i pozwala regu/ować produkcję 
i (ustalać ceny.

Nie chcemy tu  jednak wykładać teor ji; mów­
my b Zarobkach. Tow ńr polski droższy lub 'gor­
szy bd tow aru zagranieżnego nie potrafi trwale 
utrzym ać Isję na  rynk-u wewnętrznym  i nie po­
mogą żadne zakazy, rozporządzenia i wojny cel­
ne, a p rodukt zagraniczny znajdzie Sobie naj­
pierw! nielegalną ia potem legaljpą drogę dla prze 
niknięcia W głąb k[paju. Jashem  jest, że towiaij 
dob ry  i ianj pobije zaWSze'zły iMpogi illmia lmoż-f 
ność izdóbycja (wielkiego rynku. Jeżeli jest sprze­
daw any maSowo, to  może przynosić wielkie zys­
ki jzarówno fabrykantow i jak  i kupcowi. P rośtą  
tę tjr;Avdę powinni zapamiętać przedsiębiorcy 
polscy, Którzy pracują nad zorganizowaniem ro- 
dzfmego handlu I przemysłu.

N|C (jeszcze nie wiadomo, jak  się rozwinądro- 
kVwan;a handlowe między Polską a Niemcami. 
Być Inioże, że wojna celna spali na panewce lecz 
w każdym irazje społeczeństwo polskie, pobudzone 
pracam i Władz instytucji i dyskusją prasową fest 
zdecydowane ratow ać nasz bilans handlowy i_ 
poprzeć ipoiśkj przemy*1 i handel.

O tw ierają  (się Wielkie możliwości dla pols- 
K;cK przedsiębiorstw), a. gospodarstwo narodowe 
może 'zostać oparte  na trw a ły ch  podstawach. Są 
wszelkie tdane do tego, aby została zabliźniona 
fama n a  naszej budowie społecznej, jaką jest 
brakT Wyrobjonego mieszczaństwa, zajętego' hand­
lem' |  przeTftySfem. Konkurentów zag!ran|cznyclf 
można ,zwnlezyć, lecz trzeba pracować i produ­
kować dobrze i tanio. '  ' r T ] ! ~ y

Ognie sztuczne wypadły też dość efektownie. 
Słabą stroną całej uroczystości było zbyt wczes­
ne rozluźnienie kontroli wstępu na wianki. Oto 
tłumy andruserji wdarły się do Nowego Parku i 
rozpychając się na wszystkie strony pozaimowały 
wszystkie miejsc s... Naturalnie takie raptowne 
zrównanie tych co zapłacili (i to słono) z tymi co 
nigdy za nic nie płacą nie wypadło dla tych pierw­
szych zbyt korzystnie.

W każdym bądź razie trzeba podnieść z uz­
naniem zasługi organizatorów „Wianków* gdyż 
wypadły one bardzo ładnie.

— N a jw y ia zą  n a g ro d ę  dyplom uznania 
na wystawie liskowskiej otrzymała jak się dowia­
dujemy, Polska Dyrekcja Wzajemnych Ubezpieczeń 
za wysoce dodatnią działalność społeczną.

— Z am k n ięc ie  w y s ta w y  w  L isk ow ie .
W dniu wczorajszym zgodnie z zapowiedzią, zosta­
ła wystawa w Liskowie mimo wielkiej frekwencji 
publiczności zamkniętą. Podobno zwiedziło wy­
stawę około 40 tys. osób, co zważywszy porę de­
szczową, ciężkie położenie finansowe kraju, u wło­
ścian przednówek oraz trudności komunikacyjne 
jest cyfrą wcale pokaźną.

-- P laga opadów  d e sz o z o w y o h  Od
dłuższego czasu trwające opady deszczowe dla 
paszy i tegorocznych plonów zbożowych stają się 
już szkodliwe. Od trzech tygodni skoszone siano 
w niektórych miejscowościach napróżno oczekuje 
zmiany pogody i promieni słonecznych. Tak samo 
zboża ozime, bieleją na polach i zapowiadają bli­
skie żniwo. O ileby deszcze nie ustąpiły miejsca 
pogodzie słonecznej w najbliższych dniach,—ozimi­
nom groziłoby wysypanie się na pniu wskutek nie­
możności dokonania zbiorów.

— D o iyw otn ia  p en sja  h on o ro w a  dla  
biskupa Bandurakiego. „Polaka Zbrojna* 
donosi: Szerokie sfery wojskowe (i nietylko woj-
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akowe) przyjmą z najwyższą radością tę wiado­
mość, że byt czcinajgodniejszego kapłana i jedne­
go z wodzów duchowych dzisiejszego żołnierra 
polskiego od pierwszych jego porywów zbrojnych 
został w ten sposób uregulowany ostatecznie.

Prezydent Rzeczypospolitej w uznaniu zasług 
położonych dla Państwa, a w szczególności dla 
wojska, przyznał ks. biskupowi Władysławowi Ban- 
durskiemu dożywotnią pensję honorową w wyso­
kości uposażenia generała brygady.

— Podróż studentów amerykań­
ski oh naokoło św iata. 450 amerykańskich 
studentów wybiera się tego lata w podróż naokoło 
świata. Chodzi o t. zw. podróż wykładową, którą 
studenci podejmują wraz z profesorami. Specjal­
nie upatrzony w tym celu okręt przewiezie stu­
dentów z Nowego Jorku przedewszystkiem do 
Europy. Stąd wycieczka uda się w czterech gru­
pach po różnych krajach europejskich i złączy się 
ponownie w Marsylji celem odbycia dalszej Jpodró- 
źy. Na całą podróż naokoło świata przewidziany 
jest dwunastomiesięczny okres czasu.

— Nowi aroybiskupi I nowe djeoe- 
• zje. W związku z wymianą Konkordatu w naj­

bliższym czasie ma nastąpić podniesienie biskupów 
w Krakowie i Wilnie do rangi arcybiskupstw i u- 
stanowienje trzech nowych djecezji w Pińsku, Czę­
stochowie i Katowicach, oraz zajdą przesunięcia 
w innych djecezjach. Na arcybiskupstwo Krakow­
skie przedysponowany jest dotychczasowy Książe 
biskup Sapiecha. Arcybiskupstwo wileńskie zaś 
obejmie albo ks arcybiskup Ropp, albo ks. arcy­
biskup Cieplak, przebywający obecnie w Rzymie. 
Biskup Matylewicz z Wilna będzie odesłany i za­
mieszka w Rzymie; tak samo do boku Stolicy 
Apostolskiej odwołany będzie biskup Dybowski z 
Łucka. Djecezję polską w Pińsku ma objąć bis­
kup Łoziński, zamieszkały obecnie w Nowogródku, 
djecezję wołyńską w Łucku biskup Sufragan God­
lewski, djecezję częstochowską jeden z sufraganów 
obecnej djecezji Kujawsko-Kaliskiej, wreszcie na 
katedrę nowokreowaną w Katowicach powołany 
ma być ks. Bandurski lub ks. biskup Szelążek. 
Obsadzona będzie Sufraganja arcybiskupia war­
szawska po ś. p. arcybiskupie Ruszkiewiczu. Nie 
są wykluczone też zmiany w djecezji pomorskiej, 
mająca katedrę w Pelplinie. Wszystkie te sprawy 
były roztrząsane podczas niedawnego zjazdu bis­
kupiego w Warszawie.

— Podrożenie cen m ięsa I chJeba.
W tych dniach chleb i mięso silnie podrożało Ra­
tuje sytuację jedynie fakt, że ceny nabiału silnie 
spadły.

— Drogi nooleg na... łąoe. P. Klecz­
kowski Wacław, szofer, zam. ul. Górnośląska 93, 
zasnął w nocy na łące po za dworcem kolejowym 
i jakiś nieznany sprawca skradł mu 60 zł. gotówką 
oraz dokumenty wojskowe4

— Kradzież derek. P. Langiemu Adol­
fowi, zam. ul. Majkowska 18 skradziono 2 derki 
wartości 20 zł. sprawca kradzieży ujęty.

— Samobójstwo. Helena Stasiak, zam. 
ul. Łódzka 4, usiłowała pozbawić się życia za po­
mocą otrucia esencją octową. Stasiak przewie­
ziono do szpitala św. Trójcy.

— Ukazał aię pierwszy zeszy t kwar­
talnika „Akwrarjum i Terrarjum11, wyda­
wanego w Warszawie, Bednarska 9, jedynego w 
Polsce czasopisma poświęconego budzeniu zami­
łowania do hodowli pokojowej zwierząt i roślin 
w akwarjach i terrarjach.

Na treść powyższego czasopisma składają się 
opisy i rezultaty badań nad hodowlą i życiem po­
szczególnych gatunków ryb i roślin wodnych, oraz 
płazów i gadów.

Już w tym pierwszym zeszycie miłośnicy ak- 
warjów i terrarjów znajdą dla siebie nieoceniony 
materjał, a nauczycielstwo polskie będzie miało 
ogromnie ułatwioną pracę w szkołach, przy zakła­
daniu akwarjów i terrarjów, korzystając z poda­
nych wiadomości o hodowaniu i rozmnażaniu ca­
łego szeregu zwierząt i roślin.

— „Świat Kobieoy(i Nr. 13-ty przynosi 100 
modeli sukien, płaszczy i kostjumów, Z krainy 
mody, Selma Lagerlof, d.c. powieści „Bez czego 
iy ć  nie można", Curie Skłodowska w Polsce, Wiek 
kobiety, d.c. Kobiety Doby Napoleońskiej, Dobry 
Głos (nowelka), Dział szycia: napierśniki, sukienka 
dla podlotka, mereżka wykonana na maszynie do 
szycia, Dobra Gospodyni (przepisy i porady w 
kwestjach dom. i gosp. Do każdego numeru dołą­
czony arkusz krojów.

— Ns 27 „Wiadomości Litaraokloh*1
zawiera: wywiad z Emilem Zegadłowiczem Marji 
Jehenne-Wielopolskiej, „O Księciu Romanie* Con- 
nada R. Centnerszwerowej, Larbaud o nałogu czy­
tania — korespondencja J. Iwaszkiewicza, Flama- 
rion — wiersz M. Brauna, Rozmowa z Cecylją So- 
rel J. Welskiego, O poezji fińskiej, Nowy Nitsche, 
Skargi recenzenta S. Napierskiego, o .Błogosła­

wieństwie Ziemi* Hamsuna — A. Stawara, Plebi­
scyt .Wiadomości Literackich*. Zagrożona swoboda 
krytyki — M. J. Wielopolskiej, „G lotyna", Teatr, 
Chwalcom lichego towaru w odpowiedzi — K. Irzy­
kowskiego, Korespondencja.

Zadania architektury.
'2’adna może ze sztuk" nie wpływia w  sposób 

tak  'silny, i oczywisty na  uczucia, to k  myślą, cale 
samopoczucie człowieka •— ja k  architektura.

Tajemnicza wzniosłość k a ted r .gotyckjch lub 
.'kstatyczna pom Da barkowych kościołów skutecz­
niej w zbudzają uczucia religijne, n |ż  kazania i 
dewocyjne książki.

W spaniałość i (wykinjnt pałaców królewski h 
W ersalu, Ł?az|enek wspaniałego zam ku’ war szaw 
sk|ego. zm uszają w prost zwied:.ijących do zacho­
wań; a jsię pełnego godność, i powagi

Szerokie, jasne* harm onijne perspektywy i 
ulice Paryża w ytw arzają ten radoSny i  pogod­
ny .nastrój, oozarowiując raz na zawsze przyjesd- 
nych do tego.m iasta. ns., : '

Człowiek ca łą  Stfloją n a tu rą  reaguje n a  
Sugestje kształtu  i koloru instynktownie się (do­
stosowuje do otaczających igo rami 1 tła  '

J a k  dotychczas Polska jest dość uboga , m 
piękne budow le i zespoły architektoniczne, przy 
tern wszystkie praw ie wielkie budowle, kościoły. 
pałace, znajdujące się na naszych ziemiach, sta­
wiane były przez ar,chitektówi obcej narodowości, 
gotyckie przeważnie przez Niemców, renesansow i 
przez W łotnów, barokow-e, rokokoiwfe i klaSyczne 
także przez Włochów, Sasów* Trąncuzów;~w rezul­
tacie te dzieła często bardzo  piękne, są nim ; tro­
chę obce i niezupełnie odpowiadają naszym w ro­
dzonym: guStom, plemiennemu nasizemu instynk­
towi plastycznemu.

Istn ieje u nas rtaprawdę piękne i dość pa- 
Dforodne budownictwo drewniane ludowe 7 m a-
łom ;as‘eczkowie, ;po wsiach i przedmieściach twy- 
tworzył .• Si o pewien własny lyp dwtpr ku i kościoła; 
są o tylko dość n;kłe tś’<ady przypuszczalnej tra­
dycji budownictwa pogańskich słowian, albo n*e- 
ślm|ałe bardzo zaczątki twórczości oryginalnej. 

D.o tych 'śladów  i zaczątków zwrócili isię ar clii
*ekci po naichnienjia i wzojry. Kiedy, temu lat Ja­
kieś trzydzieści zapragnęli stworzyć własny pol­
ski sM  architektoniczny. Zaczęto budow ać w j.sty 
lu zakop|an«kitn‘‘, powstały i powstają całe dziel 
njce will, podmiejskich, nawet dwojrjce i koszary, 
w zor owane ua siaroszlacheckich’ dw orkach1. Oka­
zało s;ę, ze chłopskie budownictwo nie da ,+e 
zastosować do potrzeb współczesnego cz'owieka 
a biinowanje. szlacheckich dwor ków dla miejskich 
proletariuszy jes' zbyt i kosztowne — i bezsen­
sowne.

Próba stworzenia polskiego stylu przez czer­
parce z Niewielkiego oryginalnego dorobku przesz 
lose; 'zbankrutowała. Musimy uczciwie sobje po- 
w r dzieć, że polśk|ej twórczej archl'ekturv nfe by- 
ho’ i niemln. Teraz właśnie mamy okazje, aby ją  
stworzyć. ‘ J

Zbliża się obecnie dla Polski okres budowa­
nia 'na szeroką skalę. Rząd przeznacza na  cele 
nuuowlane wjelKie kredyty _  urzędy, stoWarzy 
sren{a „związki, szkoły, prtzedsiębi rsUva; ordzie 
pryW atn; rnuSzą sobie poWznosić noWe lokale.

. Drożyjzna 'matedjąłów budowlanych i robo­
cizna zmusza do stosowania nafjdalej idących 
oszczędności, [do Wykorzystywania wp lkich * ułat­
wień Im a Sowę j pnodukcji i technicznych Wynalaz­
kowi, do posługiwania sję cementem blachą, że­
lazem, jróżnem; zlepkami. Po+zeba, jest matką 
wynalazków. jNasI architekci postawieni wobec 
takich olbrzymich zadań' — rozm iną napewmo 
całe skarby pomysłowości. Nowo powstające bu- 
dynk; iz konieczności będą się odznaczały- prosto­
tą. dęlowoścla* podporządkowaniem  szczegół 'W 
planowi; 'całości. W ywrą one wielkf wpVw 
charakter narodu. Zupełnie inaczej bodzie żył I 
Plrncował. jntolioent i re b b t+ k  w+akfch pre-yzyi- 
nyteh i nowoczesnych’ dom r>c b  niż m ieszkanpa 
Walących 'sję ru d e r  lub sentymentalnych' dwor­
ków, kokietujących łamaheimi Wysok|errf dachami, 
facjatkam i, kolumienkami.

Fraw dziw e piękno .ar chitekfonićżne leżv nfa 
w bogactwie ani ornamentach, ale w  dobryeff 
nroporojach i um lejętnem  wyzyskaniu małerjału.

fcf.mentu I zelaza można Wybudować takie 'sa­
me arcydzie ła ,'tak  7. m arm uru i bj- nzu Wszelki 
worczv czyn Polaka jest pnaWdżiWym; prze ja 

vtfern polskości. 'TVnsi nrcbitełcrl  mvśzn z^ec Howa 
n ie zerwać z naśladowaniem nrzySd^ścj muszą 
znaleźć nowe formy dla nowych potrzeb wvko- 
rzvsfa? w  cale'1 pkłtą olbrzymie wspóahfesne' tech­
niczne imożliWoś t  a z Ich w vśiłk|em  -wvklur s;ę 
bezwątpliwie władny polskt styl architektonicz­
ny. »•;••*

Szczęsny, Rutkowski.

Maszyna czy człowiek.
Jeden z uczestników, międzynarodowego zjaiz 

du  rolniczego p. de VuysL który ze szczególnem 
zainteresowaniem badał stan polskiego szkolnic­
tw a rolniczego i br.ał nader 'czyrtny udzjhł w  pray 
each sekcji nauczania rolnictwa wygłosił o pin je, 
k tó rą  jwysłuchać należy ze szczególną uwagą yze 
względu n a  wySok| auk>irytet p. de >Vuyst. Zda-* 
niem jego pozjom rolnjctw a zależny jest przede- 
wszystk|em  od poziom u kultury rodziny ro ln i­
czej, k tórej z kole| zależy od systemu nauczania. 
Do ląd (poszukiwano rozw iązania zagadnień zwią 
zanych lz ulepSzen;em rolnictwa w zastosowlaniu 
niaSzym roln;czych, nawozów sąztucznych, ulcj)- 
śzonych systemów upraw y poii, obecnie iednlalć 
zrozumiano że zagadnieniem rentralnem jest czło 
wiek, 'że wysoka kultura ro lnika f  jego rodziny 
stanowi klucz do rozwiązania wszystkich zagad­
n ień  'stojących przed współczesnem rolnictwem.

N ie ulega w ątpliw ości że oprawa podniesie 
n ;a  pozjom u ku ltuiry przez zorganjzioWanie szkol­
nictw a m a p|erw szor zędne znaczenje nie tylko, 
dla rolnicLwa, lecz i dla przemysłu. Inteligentny! 
i pracow ity robotnik  rozumiejący potrzebę udosr 
konalen;a m etod pracy jest czynnikiem nieznnen- 
n;e jważnym; i dla normalnego rozw oju przemysłu 
Gdy jednak  tendencje rozwojowe pr zełnysłu wy­
kazują dążność w  kierunku centralizacji i zastą 
pienia Inteligencji [robotnika zmechanizowaniem 
jego pracy przez centralne biuro fabryczne opraco­
wując:* IwyłącziijC metody pracy — rolnictw o ujaw 
n |a  odm ienne dążności:, wielkie gospodarstwa 
rozdrabn ;ają s|ę na małe, powstaje coraz Iwfęk- 
sza l|ez!ła samodzielnych gospodarstw, a W Każ­
dym 'z n |ch decydującym czynnikiem admmisfTrW 
cyjnvm staje się djrobny rolnik. Mechanizacja 
pr,acy i w prow adzenie jednoli'ych szablonów sta­
je |s|Q niemożliwe a coraz większą cele odgryw ać 
m usi podniesienie pozioma k .n lu i., gospodarzy 
Wiejskich. Zarów no szlw ji powszechne, ogólno- 
kBztafflące, Ijak 1 szkoły rolnl'ze'ni'S '/'e t»r2ycz5ln i l  
's|ę  (do podniesienia poziomu kulturv dopiero wów 
czaS, gdy młodzież, któj^a s|ę kształci obecnie, 
dorośri;e i ofiejmje gospodarstwo. Na to Jednak 
trzeba pewnego 'dłuższego czasu. Przedtem jeszcze 
'dążyć należy do po9r-,e§icnia poziomu Kultury 
przez 'jak najszersze szer^eiije kultury rolnlczet 
przez instruk torów  a podnoszenie poziomu wy­
kształcenia ogólnego przez organizowanie kursów 
dla 'dorosłych wzmożeń;e czytelnictjwa opłacą się 
wielokrotnie. ! ‘ *

tt. r

Z kolonji polskiej v  Szanghaju.
Składająca się z kilkuset osób kolonja polska 

w Szanghaju zwróciła się do Tow. Czytelni Ludo­
wych w Gdańsku z prośbą o nadsyłanie ksiątek 
polskich w jaknajwiększej ilości. Rodakom naszym 
na Dalekim Wschodzie, z których wielu zbiegło 
przez Syberję z Bolszewji i zatrzymało się w tym 
porcie w oczekiwaniu korzystniejszego momentu 
na powrót do Polski, grozi zapomnienie języka i 
wynarodowienie. Wielu z nich od 10—15 lat nie 
było w kraju, wszyscy przeważnie ciężko pracują 
w środowiskach obcych, wobec czego błagają o 
jakiekolw'ek książki i gazety polskie, które dadzą 
im możność niezapomnienia języka do reszty. Ofia­
rodawcy zechcą wysyłać książki do Tow. Czytelni 
Ludowych w Gdańsku Hundegasse 96, zaznaczając, 
iż wysyłka jest przeznaczona dla bibljoteki polskiej 
przy Komitecie Polskim w Szanghaju.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KAL I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologiczre| 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 6 lipoa 1925 r. gods- 7-a rana.

1) Ciśnienie powietrza 746.8
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba Deszcz
5) Wilgot. bezwzględna 13.7
6) Wilgot. względna 98;
7) Temp. powietrza +16.5
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp |

23.1
+ 2 0 .2

10) Najnił. temp. +15.2
11) Temp. grunt, na głę­ +1.48
bokości 50 cm. 1 g. p p.
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Czy m inister Skrzyński 
ożeni się w Ameryee?

Minister spraw zagranicznych, Skrzyński, za* 
trzymując się w podróży swej do Ameryki w Ber­
linie udzielił wywiadu korespondentowi „United 
Press".

Jedno z pytań zadanych p. ministrowi brzmiało:
— Czy ewentualnie byłby pan gotów zabrać 

ze sobą do Polski jedną z uroczych cór Ameryki, 
jako towarzyszkę życia?

P. Skrzyński odpowiedział z uśmiechem:
— Uczyniłbym to jaknajchetniej chociażby 

z tego względu, że zacieśniłyby się przez to je­
szcze bardziej przyjazne stosunki między Polską 
a Ameryką.

Ten zabawny epizod wywiadu został przete- 
legrafowany do Ameryki.

Kto wie? Być może, iż polskiego ministra już 
w porcie oczekiwać będą „urocze córy Ameryki", 
pragnąc „zacieśnić węzły przyjaźni z Polską".

Koniec floty murzyńskiej.
Druga próba, podjęta przez Marka Aureljusza 

Garvey'a w celu przesiedlenia murzynów amery­
kańskich do ich praojczyzny afrykańskiej w mają­
cej się założyć nowej republice, chybiła celu. 
Pierwszy okręt, który miał przewozić transporty 
murzynów amerykańskich do Afryki, został nie­
dawno wystawiony na sprzedaż za bardzo niską 
cenę. Wobec braku nabywców spieniężenie nastą­
piło dopiero w drodze przetargu publicznego, Gar­
vey, którego przed rokiem setki tysięcy czarnych 
uwielbiało jako swego apostoła, odsiaduje obecnie 
pięcioletnią karę więzienną za sprzeniewierzenie 
znacznych powierzonych mu sum pieniężnych. 
Okręt murzyński, któremu podczas pierwszej po­
dróży towarzyszyły liczne wypadki sprawia wraże­
nie rozbitej łodzi, zaciągniętej linami.

I. G.

Dobrze płatni urzędnicy rękojmią 
dobrej administracji.

Od pierwszej chwili odrodzenia Rzeczypospolitej 
sprawa uposażeń służbowych (urzędników, stała się 
problemem, metylfe© związanym z administracją pań­
stwową, ale i z ^całością społecznego i ekonomicznego 
iycja kraju, Z jednej bowiem, strony tylko dobrze płat­
ni urzędnicy Imogą dać rękojmię dobrej adminjstracj, 
z a rugiej zajfj strony rodzaj stopy życiowej wielkiej 
rzeszy fimkcjonarjuszów państwowych kształtuje od­
powiednio strukturę życia kulturalno-społecznego .. 
równoczeSn||e zaś wpływa w, znacznej mierze na ro ­
dzaj i ilość konsumpcji, oddzfiływując w ten sposób
bezpośrednio na .popyt t ceny. (.

Wszystkie rządy Rzeczypospolitej m,usiały się i- 
czyć z tymj faktami. ,Masa urzędnicza przedstawiała 
się nietylko jako armja (administracji lecz także jako 
objekt polityki gospodaręzej.

Żywioł urzędniczy jak w całej Europie, tak I u 
nas był do pewnego stopnja ofiarą konieęznrś 1 pań­
stwowych i sytuacji gospodarczej. Zarobki przez sze­
reg lat były stalę niewystarczające, a i do dziś dr la  
odbiegają jetezcze ,od norm przedwojennych, (ustalo­
nych długą praktyką jako najbardziej celowych.

Ciekawą jednak i wiele mówiącą jest statystyka 
poborów urzędników państwowych -w Polsce, ostat- 
nifami laty, opaja  o  vcyfry., poprawione1 odpowiednio 
wedle wartości realnej poborów. Wyrażonej w jednost­
kach teoretycznych, równych' 1 złotemu z przewojenną 
siłą nabywczą, określoną, według kosztów utrzymania 
Ponieważ jednak Qł. Urz. Stat, obliczał jedynie wskaź­
nik dla ostatniego tygodnia każdego mfesfąca, bar­
dziej rfealny będzie przeciętny wskaźnik kosztów ut-

Otó jak się przedstawiały pobory urzędników pań­
stwowych, obhczone W wyżej podany sposófiR przy- 
ezetm dla przykładu weźmy. 9 kategorję jako: najbar­
dziej charakterystyczną: ! f

Rok 1921 zł. 63,84 wart. realna 99,02,' proc, 50;
Rok 19221 zł. 91,05 wart. realna 169,64, proc: 86;
Kok 1923 zł. wart. realna 142,70 ,prOc: 72;
Rok 1924| zł. 248,06 wart. realna 188jl6 proc: 95;
Rok 1925 (1 fcw.) 297.50. wart realna 107,07 -

$roc. 100.
Z zestawienia tego wynika, źe pobory urzędnicze 

najniższe były w roku ,1921, później zaS wzrastały w 
roku 1923 przy katastrofalnym, spadku waluty, obniżyły 
się znowu ogromnie (w paździrnlku .1923 WirtcSć realna 
75,21 czyli 38 proc.) jłajwiększą wysokość osiągnęły 
w lutyfm 1924 r. (109 prop.) we WrzeSniu tegOż 
roku spadły dlo i92 .proc., od styczniu zaS br. trzp- 
(mają się na poziomie 98 . — 101 proc.

Ze stabilizacją waluty nastąpiła ,w|ęc I stabilizacja 
wysokoSci uposażeń. Aczkolwiek nie są one jeszcze 
zadawalniające, to jednak cytry podane wskazują^ że 
Swipt urzędmczy Inta już za sobą najgojrsize okrefsy 
pogarszania się warunków dcli jbytu. .. i j*

Pcuk „Gazety Kaliskiej" A'leja Józefiny 1.

I
PLUSKWY
niszczy i zapobiega rozmnażaniu

„MOGłL
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

1396 I

« M ] 1
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kra Saadlowe Selutowicn
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. U6l

Z ak ład  L e c z n ic z y
dla chorych na nos gardło i uszy

Dr. W. GU MI Ń S K I E G O ,
WARSZAWA, 

ul. Emilji Plater 35, m. 3, teł. 81-65
1275

Do wynajęcia

2 P O K O J E
lub oddzielnie z elektrycz­
nością . Aleia Józefiny 12, 
m. 4, godz. 1— 5. 1381

Motor „Ben?”
Gliihkopf n a  ropę

16 P .S . 2 cylindrowy jak również 
dynamo 10 P.S. i 2 motorki a 1 
P. S. prawie nowe. Z powodu 
zmiany instalacji, bardzo korzy­
stn ie sprzedam. Wiadomość: ulica

Dobrzecka M> 8. 1383

Sprzedam
stołowy i sypialny.

Główny RynekJ 27, III piętro.
1385

Skradziono weksle
jeden na sumę 400 zł. płatny 
5 sierpnia wydany inblanco, 
drugi na sumę 300 zł. płatny 
1 sierpnia wydany inblanco, 
trzeci na sumę 150 zł. płatny 
25-go lipca wydany inblanco, 
powyższe 3 weksle podpisane 

przez Mikołaja Nowackiego. 
Zaznaczam, że weksle te w 
obcych rękach nie mają war­

tości. 1390

i T  Kupię o k a z y jn ie

urządzenie
Kąpielowe
Wiadomość: w Redakcji. 1389

Okazyjnie do sprzedania duże 
ładne

kutlaty pokojowe
Wiadomość: Elznerowicz Mono­
pol Łódzka 23 od 4—6. 1260

Na raty!
Fabryka fortepianów I piania

Braci K.'. A. FIBIGER
P o 1 n  a 16.

.Poleca pianina gabinetowe, salonowe 
i koncertowe gwarantowanej dobroci.

F irm a e g z y s t u j e  od  1899 r o k u .  964

Celem rozszerzenia liczby naszych abonentów poszukujemy

z a s t ę p c ó w ,
potrafiących intensywnie pracować, i ustosunkowanych. Dobre 
widoki zarobku. Stałe zajęcie. Oferty w języku niem ieckiem  
pod szfr. Pol. Danz. Frachtprufungsstelle „Tell.“ przyjmujead- 

ministracja Gazety. 1392

Na rafy!
W tych dniach nadszedł świeży  

transport najnowszych ro w e rÓ W : 
luksusowych, wyścigowych i spacero­
wych, maszyn do szycia i pisania.

Na s k ła d z ie  p o s id d a :  wózki sportowe i dziecinne 
wyżymaczki, centryfugi, m aterjały elektryczne, oraz w szelkie przy- 
bory do rybołówstwa.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e ! ! !

NATAN WIERUSZEWSKI Kalisz,
Główny Rynek dom B-ci Rubinstein, vis"a vis nowego Magistratu.

1382

J. Gotuj Da zapas!
Odpowiednio zaopatrzona 

śpiżarnia ma nadzwyczaj dodat­
nie znaczenie w gospodarstwie 
domowem.

Obfitość jarzyn i owoców 
w stanie surowym wymaga kon­
serwowania.
Dla dokładnego i nie zawodne­
go sterelizowania służą jedynie 

słoje i aparaty

W E C K A .
W y łą czn a  s p r z e d a ż  na  
K a lisz  i o k o l ic ę  i na do­
godnych warunkach w firmie

A. P iw ek , K alisz,
Babina£21 telef. 131- 1296

Czytelnicy Gazety Kaliskiej
nabyć mogą b e z  z a l i c z k i  na b a r d z o  d o g o d n y o b
w a r u n k a c h  bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę­
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo­
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać 

szczegółowy adres t o w a r  p ie r w s z o r z ę d n y l
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i S-ka“ Warszawa, Złota 29.

Skrz. pocztowa 424. 1041

Wydawca — „(Jazets Kaliska" Spół. z ogC- odp. HSfakto# k. nuwmr


